
KURIER WARSZAWSKI
D ,  9.  Września.  

PIĄTEK.  

Rok 1831 .
N= 243. WS P O M N IE N I A .  

Obóz Polaki w Tul-  
nie pod W ie d n i em  
1683.

Onegdaj o godzinie 2ej z południa rozpo-  
oz.ęla się'powtórna walka pod U a r s z a w r f ,  w cza- 

której Jenerał  Zferg p r z y b i ł  do stoficy ; 
ieczorem podpisane zostały układy;  natych-  

.ui'a.t wojsko Polskie z bronią,  armat .mi  i a* 
U c z y ł o  wychodzić na P ra g ę ,  i wcio-  

całe  zebrane wyszło /, P r a g i  ku M odlinow i.  
czoraj rano ogłoszono następuiące doniesienie:  

, / l n d a  M u n ic y p a ln a  M i a s ta  S .  W a r s z a w y .  
'4y w dniu dzisiejszym wojska Rossyjskie w 

•‘■kulko układów przez wyższe władze za - 
wartych wchodzą do S to l i cy ,  Rada Municy
palni  iak ma sobie za obowięzek zaspokoić  

-ze lką troskliwość Obywatel i  co do bezpie*  
zeoslwa ich osób i maiąlków, tak pewną icst 

* »*em, i* wszyscy mieszkańcy zachowają się iak 
u a iprzyzwoicc j .  Prezes Osiński. Radca pióro 
*i zyn.iaiąoy D o r a n to w ic z J ‘ — O godzini e w pół  
' o ,)tej P i ez y de n t  Miasta Warszawy ,  otoczony  
r i ezc sen i  j Órputacją Rady Municypalne j ,  w
i "gatkach J ero zo lim sk ich  oliai ów ał i hleb i sol 
’ ‘ '• M. V\ iilt loiim V o  i u IVI i C*. r I \ ,T’Y1 VI' I L1 ta-•rkirmu Xciu M I C H A Ł O W I ,  któ-
\ raczył  najuprzejmiej do tejże Deputacji  prze-

! " "  slow ami pokoiu i naczele św ietnego szla-
u , tudzicz GuaVdji wjechał  do miasta. Na
» nn dziedzińcu przemów i ł  do Lodu,  oświad-

'.V ’ 1 'Kto * mieszkańców stolicy ma iaką
j pj yj ’ ^n*eeh prr,sto uda się do mn ie .“  —

• 'elki Xżc mieszka w pałacu N am ie 
s t n i k o w s k i m  J, , M V ! 11 t, 1. , 1 r lduiarszałek lira: PaszhiO'
u i i i  •‘■rywanthi
wał  w Hel  w

p r z y b y ł  nad wieczorem i noco
w a ł  w  n t l w e d e r z e  VV~-  i » .. ,, "  ojska wc zo ra ;  w e s z ł e  do
Stol icy są Gwar iTje  Cesarskie  p i es z e  i k o n n e ,  
1 Areo bra i cAsh i rgo  , S i e m io -

o w s h l e g o ,  M o s k i e w s k i e g o  , S t r z e l c ó w ,  L e jb  
akoi i  i I. p, , w r ó c i ł y  oraz d a w n i e j  s l oi ąc e

w Warszawie pułki  Gwardji  pieszej  L i t e w s k i , 
W o ł y ń s k i  i konny G ro d z ień sk i  Huzarów, zaś 
Kiryssjerów P o d o ls k i  i Ułanów L i te w s k i  uda
ły  s ię.  w Kal iskie.  Wczoraj P r a g a  zaiętą zo
stała przez wojska Cesarskie .

U r z ą d  M u n ic y p a ln y  M ia .  S t .  W a r s z a w y .  
W dopełni en iu-otrzymanego polecenia uwia
damia mieszkańców s to l i cy ,  iż J W .  Jeuera ł  
Jazdy Hrabia W i t t  mianowany iest Guberna
torem Miasta S.  Warszawy,  zaś JW .  Jenera ł  
M.iior Baron K o r f f  Komendantem Miasta,  do  
których to władz mieszkańcy w każdym razie  
potrzeby z przełożeniami  swoiemi udawać się  
mogar. Referendarz Stanu Prezydent  J. L a -  
szczyriski. Sekretarz Jlny G. J a h o łk o w sk i .

Gubernator Hrabia W i t t  mieszka w pałacu  
Namies tnikowskim,  a bióro Jenerała K o r f a  
temczasowo iest w g łównym Ratuszu.  —  Rada  
Municypalna ciągle odbywa swe czynności .  —  
Officerowie wyżsi  Gwardji Naród: byli p r ze d 
stawieni Kommendantowi stolicy; dziś 60 Gwar
dzistów odbywać będzie s łużbę.  —  S łychać  i i  
wyjdzie  postanowienie aby wszelkie bi lety kas* 
sowe i bankowe,  kursowały iak dotąd. —  Zna
czna część P a r y k a d  i P a l i s a d  wczoraj zosta
ła rozebraną.  —  Spodziewać się należy iż. zw y
kła poczta będzie  w tych dniach przywróconą  
na wszystkich traktach, przeto otrzymamy za 
graniczne gazety.  —  Wczoraj pochowsno z w ło 
ki Jg ną ce g o  S te n b e r g a  urzędnika Kommissji  
Spraw Wewnętr:  Officera Pompjerów , który  
pizy  gaszeniu pożaru za Rogatkami Wol ski emi  
zaenegdsj  życia pozbawionym zosta'i*

Z powodu zepsucia się prassy drukarskiej ,  
dziś Kurjer n i emógł  wyjść w zwy kłej  objętości .

T E A T R  NARODOM  Y. Jutro Chłop M il jo n o w y '
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